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Czy Szekspir bytby zadowolony?

Teatr Buffo jest znany z bardzo dobrych sztuk
teatralnych oraz musicali, granych na scenie juz 27 lat.
Musical ,,Metro” jest tego idealnym przyktadem.
Jednak, czy kazdy spektakl na scenie teatru Buffo jest
,Strzatem w dziesigtke”? Ostatnimi czasy w tym
warszawskim teatrze grany jest musical 3D ,,Romeo
i Julia” w rezyserii Janusza Jézefowicza. W role Julii
wciela sie Magdalena Dagbrowska, a jako Romea
mozemy zobaczy¢ Maksymiliana Wieckowskiego.

Juz sam rodzaj spektaklu ,,musical 3D” powinien
dawac¢ duzo do myslenia osobom, ktore zapoznaty sie
ze sztukg Williama Szekspira. Mtodzi ludzie z klas
humanistycznych, czyli osoby, ktore dramat
najwiekszego angielskiego poety, majg w matym
paluszku, stwierdzili, ze woleliby zobaczy¢ dzieto
Szekspira w oryginalnym wydaniu. Taka opinia staje na
przekér powszechnemu przekonaniu, jakoby mtodzi
ludzie byli zafascynowani nowoczesnymi
technologiami oraz nie interesowali sie dawng sztuka.
Wedtug mnie przez to, ze sztuka Szekspira zostata
przedstawiona w tak nowoczesny sposoéb, ogladajgcy
moga by¢é momentami nawet rozczarowani.

Czy naprawde dobrym i trafnym rozwigzaniem byto
ukazanie wirtualnej propozycji Romea dotyczacej
Slubu, zamiast gtebokich dialogdw pomiedzy Julig a jej

ukochanym? Oglagdajagc ten moment musicalu
i spogladajac na twarze widowni mozna dostrzec petne
zazenowania usSmiechy. Wedtug mnie Janusz

Jozefowicz, ktory ma juz 64 lata, kompletnie nie zna sie
na miodych odbiorcach teatru, a takim ukazaniem
jednego z najpopularniejszych dramatow w historii
literatury pokazat, ze starsi ludzie bardzo fatwo ulegaja
stereotypowi moéwigcemu o tym, ze miodzi ludzie
zafascynowani sg technologig. Moim zdaniem, gdyby
Jozefowicz przedstawit sztuke Szekspira w tradycyjnym
wykonaniu, przyciggnatby do teatru Buffo o wiele
wiecej widzow, poniewaz to jednak klasyczna wersja
,Romea i Julii” zawiera ta magie, dzieki ktérej wcigz
wielu czytelnikow siega po to dzieto literackie.

Natalia Wieleba, 1D

Title: Joe and Carol, Author: Petter Abbs

| chose this book because it looks interesting and
it was very short. | wanted to see how the author
described the main characters' fates. The cover
looks encouraging. | want to present this book to
the class and share my opinion because | find it
interesting and | also want to recommend it.

The book is about a boy who doesn’t like doing
homework, although his last work was about
writing a story. His story was about a boy called Joe
who fell in love with a beautiful girl Carol. The next
day he told his story during an English class and it
turned out Carol was a girl from his class whom he
liked very much. When the class heard what he
wrote, they all started laughing. However, he didn’t
give up and tried to go on a date with her. When he
called, her dad answered the phone and it didn’t
work out at the first time. Carol answered the
second time. She agreed to go to a cafe. Dave,
Carol’s boyfriend whom Gary didn’'t know about,
came to the cafeteria and made Gary
disappointed. He got very angry and felt sad.
On the next day Gary went to school and found
Carol waiting for him, she wanted to explain
yesterday’s situation to him. She said that Dave
broke the phone booth and the police were after
him and she didn’t want to be with such a naughty
boy and wanted to stay with him.

The book is really easy to read. It also shows the
main character struggles with growing and first
love. It's very short and to the point. In the
beginning it’s really hard to talk to the girl he likes,
but over time he’s getting to know that it’s not that
hard as it seems to be. Thanks to his character the
girl who's his crush leaves her boyfriend to be with
him. The book shows real teenager’s problems with
falling in love when you're young. When the teacher
wants him to write the story, he wrote about
himself. The class made fun of him, but he didn't
give up. What do you think, can he manage with all
those problems or no? Read the book to find out!
Zuzanna Wojcik, IA
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Title: The Dragon’s Head Author: Dorothy
L.Sayers

| chose this book because the title interested me.
I like fiction, and | enjoy reading it. The cover is very
eye-catching, it is pink and has a nice picture.
It looked short. The title said the book might
be interesting.

The story takes place in uncle Peter’'s house, in
Mr. Page’s bookshop and in Dr Conyers’s house. The
story happens within a few days or weeks from the
beginning to the end. | don’'t know when the story
happens exactly because there is no such
information in the book.

The main character is Jerry, an ordinary boy.
His uncle Peter is also one of the characters. There
are many characters in the book who are also
important, for example Mr. Page from the book store.
| don’t think Mr. Wilberforce is a good character in
the book. Dr Conyers is the author of Jerry’'s new
book.

In the first chapters Jerry and his uncle are buying
the cheapest book in the Mr. Page’s store.
The former owner of the book comes to his uncle’s
house and wants to get it back. Jerry doesn’t want to
give the book back. His uncle’s house is broken into
by burglars who want to steal Jerry’s book. He and
his uncle caught them. They drove to Dr Conyers.
They discovered something amazing, something that
changed their lives and changed the entire history.

| think the book is very interesting. People who love
fiction with fast plot will love this book. The book is a
quick read and easy to understand. Full of action,
exciting, original that's what this book is like. | like
this book, | will read it again.

Roksana Bukszynska, ID

Fot. Alicja Wrona, Ill A

Czy jestes basic?

Stowo, ktore najlepiej opisuje dzisiejsze mtode
pokolenie to zdecydowanie réznorodno$é -
réznorodnosé w  charakterach, pogladach,
priorytetach. Chociaz zasadniczym elementem -
pierwszym, ktory u danej osoby zauwaza kazdy z nas
- jest definitywnie wyglad. A obserwujac chociazby
przez moment pewng grupe ludzi, nietrudno jest
zawiesic¢ oko.

Duzg role w zyciu cztowieka odgrywa moda;
dla niektérych bedgca sposobem na wyrazenie
wiasnej osobowosci, tatwag drogg na wyrdznienie sie
Z ttumu, PASJA. Dla innych "ciuch" znaczy po prostu
zwykty kawatek materiatu, przeznaczony
do utrzymywania ciepta w chtodne dni. Chociaz sama
w tym temacie w ogdle nie czuje sie pewnie, to po
wnikliwej obserwacji ikon szkolnego korytarza,
jestem w stanie stwierdzi¢ jedno - historia lubi sie
powtarzac. Sieciowki z odziezg ciggle zasypuja nas
nowymi kolekcjami. | owszem, czesto widzi sie ludzi
niezmiennie  podazajgcych za  dynamicznymi
trendami (co jest super!), ale w szerszej perspektywie
nie mozna powiedzie¢, ze robi to kazdy nastolatek,
ani nawet nie wiekszo$¢ z nich.

Ciekawie byto doswiadczy¢ powrotu szerokich
spodni, szczegblnie dzwondw i biodrowek, ktorych
kilka lat temu prawdopodobnie Zzaden mtody
cztowiek by nie zatozyt. Ciekawie jest widzie¢
"brzydkie" brgzowe swetry, kraciaste koszule i glany.
Interesujgce sg kolorowe kamizelki, spodnie w kant i
wzorzyste koszule, odwazne dodatki, ktére od razu
przykuwajq uwage. A makijaze niemal
przypominajgce malowany obraz powinny stanowic
osobny kierunek artystyczny?!

W dzisiejszych czasach coraz mniej nas
ogranicza - wydaje sie, ze w stosunku do wygladu
jesteSmy bardziej liberalni. Teraz kunszt stylu moze
stanowi¢ stary, dobry, klasyczny i ponadczasowy
"outfit". Moze to byé coS zupetnie nowego,
szokujgcego, mieszczacego sie w  kanonie
aktualnych trendéw (lub nie), a moze potgczenie
tradycji z nowoczesnoscia.

Moim zdaniem powinniSmy tylko wyzby¢ sie
nawyku naktadania na siebie ciggtej presji.
Bo wiasciwie co, jesli codziennie zaktadasz na siebie
po prostu to, co wpadnie ci w rece? Nic. Zawsze jest
coS, co czyni Cie innym. Dzisiaj stowo "basic" jest
prawie jak wspétczesna obelga, chociaz mysle, ze
nikt nie zna jego wiasciwej definicji.

Wszyscy jesteSmy  piekni, bo  rozni.
A r6znorodnosé jest najprzyjemniejsza
do obserwowania.

Emilia Baran, IlID
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Malarski nokturn

W ostatnim czasie miatem  okazje
odwiedzic Muzeum Narodowe w Warszawie.
Mogtem obejrze¢ tam wiele interesujacych obrazéw
jak i rzezb znanych artystow.

Moja uwage najbardziej przykuto dzieto
Aleksandra Gierymskiego pt. ,Opera paryska
w nocy”. Jest to obraz olejny namalowany na ptdtnie
w roku 1891.

Wiszacy obok innych obrazéow bardzo sie
wyrdznia, poniewaz jest to nokturn, czyli obraz ktory
ukazuje scene nocag, czesto malowang w plenerze.
Gierymski przedstawia plac przed gmachem Opery
paryskiej (Opera Garnier) nocng pora. Stabe Swiatta
gazowych latarni oswietlaja budynek i plac,
po ktéorym poruszajg sie przechodnie i dorozki.
PostaC znajdujgca sie na pierwszym planie
to Charles Garnier, architekt opery.

Obraz jest namalowany dosS¢ ciemnymi
barwami i trzeba sie przyjrze¢, aby dostrzec
wszystkie detale. Taka paleta koloréw nie kazdemu
moze przypas¢ do gustu, jednak ja lubie obrazy
w takiej kolorystyce. Uwazam, ze autor znakomicie
postuzyt sie ciemnymi barwami, dzieki czemu dzieto
jest bardzo klimatyczne i wyréznia sie na tle innych.
Latarnie sprawiajg wrazenie jakby faktycznie
Swiecity, a nie byty tylko fragmentem namalowanego
obrazu.

Realizm tego dzieta sprawia, ze chce
sie patrze€ na nie ponownie. Jezeli bedziecie mieli
kiedyS okazje  odwiedzic  zbiory  Muzeum

Narodowego, zdecydowanie polecam.

,Opera paryska w nocy” jak réwniez inne obrazy,
ktére znajduja sie w tamtejszych zbiorach zastuguja
je

na to, by obejrzato szersze
mitoSnikéw sztuki.

Wiktor Piskorek, Il D

grono

Fot. Karolfha kuémiﬁska, liB

The secret of the dark forest

Nobody knew what the flickering lights in the forest
were, so one night Billy and | decided to find out. But
let's start from the beggining. Earlier, Billy mentioned
something about the legend of the mysterious lights
that start to flicker at midnight when it's full moon.
We immediately agreed that we want to explore the
woods that day.

That night we were walking through the thick black
forest. To be honest, | was absolutely terrified, so |
got goosebumps all over my body. Billy seemed
pretty composed about this situation. Suddenly, we
noticed an old hut. The mysterious lights were
coming out of it. We came closer and we noticed a
man standing on the front porch of the cottage.

We couldn't believe that behind the cover of the
legend there was a simple man with a flashlight. We
came to ask him what was he doing. Then, he told us
a story about his wife who believed that after death
people turn into stars in the night sky and look after
their close ones who are still alive. He talks to her
through the light.

After hearing the whole truth behind the legend, we
felt sorry for the old man. We decided that from now
on we are going to visit him once in a while, because
he seemed extremely lonely and depressed. In the
end, the legend of the flickering lights became just
an emotional story of an old couple talking through
the lights.

Julia Nieoczym, IIC
Kaja Rygalik, 11D

Fot. Filip Tyburek, IC
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Recenzja sztuki ,Romeo i Julia” Teatru Studio Buffo.
»~Romeo i Julia” to jedna z najbardziej znanych historii
mitosnych na catym Swiecie. Chyba kazdy z nas, cho¢ raz
styszat o tym Szekspirowskim dramacie. Sztuka ta zyskata
tak duzg popularnosé, ze wielokrotnie wystawiano
ja naprzeréznych scenach. Doczekata sie takze
ekranizacji.

Dziewigtego stycznia, o godzinie pietnastej odbyt sie
spektakl w Warszawskim teatrze Buffo o tytule ,Romeo
i Julia", ktéry miatam przyjemnoS¢é obejrze¢. Musze
przyznaé, ze fakt iz duzg role miata odrywaé w nim
woda, bardzo mnie zaintrygowat. Na tym polu wszystko
spetnito moje oczekiwania, gdyz chlapania byto duzo.

Agata Miklaszewska, odpowiedzialna za tekst,
potgczyta klasyczng wersje utworu z czym$ zupetnie
nowym. Cho¢ wiele elementéw zgadza sie z pierwotng
wersjg, jak np. imiona bohateréw i zarys wydarzen, to w
ogoblnym odczuciu, mamy wrazenie jakbySmy ogladali co$
zupetnie innego. Akcja bowiem dzieje sie w dalekiej
przysztoSci, gdzie elektronika i sztuczna inteligencja,
sg wszechobecne. Sztuka porusza tematy zakazanej
mitoSci, niezrozumienia ze strony rodzicow i przeciwnosci
losu. w moim odczuciu, zestawienie tej
historii  w nowoczesny spos6b, dodaje jej jeszcze
glebszego znaczenia. Zdecydowanie nie jest to rzetelnie
odwzorowana wersja ,,Romea i Julii”, jakie wszyscy znamy
z dramatu Szekspira.

Miedzy dialogami w przedstawieniu byto wiele wstawek
tanecznych, czesto potgczonych z piosenkami. Taniec
w deszczu natomiast, zaczyna i konczy przedstawienie
co tworzy fadng klamre kompozycyjna i dobrze dopetnia
catosci. Janusz Stoktosa, ktory byt
odpowiedzialny za muzyke, zrobit to catkiem dobrze.
Choé chwilami piosenki dawaty wrazenie zbyt ckliwych i
dtuzgcych sie, pasowaly do sytuacji w jakich byly
wykonywane.

Skupmy sie teraz na pracy aktoréw, bo choé piosenki
byty dobrze dopasowane do chwili, bez ogromnego talentu
wykonawcow, nie dawalyby az takiego efektu. Antonina
Goworek w roli Julii sprawdzita sie idealnie. Jej delikatny
wyglad podkreslit charakter bohaterki. Dodatkowo glos
dziewczyny bardzo dobrze komponowat sie z gtosem
Romea, w  ktérego wcielit sie  Maksymilian
Wieckowski. Ich wspblne partie $piewane brzmiaty
anielsko. Niestety jesli chodzi o samg gre aktorska
Maksymiliana, to do$é wyraznie odstawata ona od reszty.
Cho¢ wykonanie piosenek, solo jak i w duecie
wychodzito mu Swietnie, dialogi wyszty raczej Srednio.
Godny podziwu, natomiast byt wystep Mariusza Czajki,
ktory wcielit sie w role Pana Capuletti. Doskonale oddat on
ducha postaci. Na tle innych, jak zawsze, wyrazie wyréznit
sie takze Pawet Ortowski, ktéry w roli Merkucja, podbit
serca wszystkich na sali. Jego energia, pozytywna aura
i uSmiech w potgczeniu ze Swietnymi umiejetnoSciami
aktorskimi, tanecznymi i wokalnymi to co$ niesamowitego.
Cho¢ ogdlna ocena spektaklu pozostaje, w moim
odczuciu, dalej nie do konca jednoznaczna, wypada
zwréci¢ réwniez uwage na technologie, ktéra zostata
uzyta podczas wystepu.

Kazdy widz dostat okulary 3D i choé poczatkowo ten
pomyst wydat mi sie wielce interesujacy, gdy tylko
aktorzy wyszli na scene, mdéj entuzjazm opadt. Na
dtuzszg mete, okulary te sg bardzo niewygodne
i przeszkadzajg w skupieniu sie na sztuce. Choé
Zamyst wysSwietlanej scenografii jest
ciekawy, osobiscie chyba preferuje  te
tradycyjna forme. Zaskoczeniem dla wszystkich byt,
mimo wszystko prawdziwy skuter, ktorym bohaterowie
jezdzili po scenie. Raz nawet zawist on pod sufitem, co
akurat byto lekko przesadzone.

Zamyst przedstawiania nowoczeSniej wersji "TRomea
i Julii” jest naprawde ciekawy, jednak zostato zrobione
to nieco niezrozumiale. Podobato mi sie to, ze nasi
zakochani poczatkowo porozumiewali sie miedzy sobg
przez wiadomosci. Gdyby pociagngé ten watek
w dalszej czesSci przedstawiania, mogtoby to catkowicie
zmieni¢  jego wydZwiek. Zmienitabym roéwniez
zakonczenie, cho¢ zapewne autorzy nie chcieli az tak
odchodzi¢ od pierwowzoru, ukazanego w dramacie
Szekspira. Jednak, gdy tylko opuscitam mury teatru, do
gtowy wpadta mi jedna mysl. Co jesli nasi zakochani
wcale by nie umarli? Gdyby poprzez telefony napisali
do siebie wiadomosci, tak jak dzieje sie
to w dzisiejszych czasach i poinformowali sie o catej
sytuacji. Tym samym unikneli by niepotrzebnej Smierci.
Pokazatoby to realia dzisiejszego Swiata i zerwatoby ze,
swojg droga, lekko irytujaca koncowka dzieta
Szekspira.

Podsumowujgc, nie jest to zta sztuka. Wydaje mi sie,
ze oczekiwatam czego$ nieco innego. Stad moze
pochodzi¢ moje lekkie niezadowolenie. Spektakl nie
wywotat we mnie zadnych giebszych emocji, co mnie
lekko rozczarowato. W koncu, po to chodzi sie
do teatru. Tak czy owak, jest to zdecydowanie co$
innego i wartego uwagi. Watpie jednak, czy po raz drugi
wybratabym to przedstawienie.

Martyna Grzegorczyk, 111D

Ewelina Pastuszka, IlIB
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